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dziennik ilustrowany dla o

Gorgonową ętętkozachorowała
„Kropelkę" pielęgnuje inna aresziantka

Kraków, 14-go maja.
Gorgonową, której w poniedziałek 

®a być doręczony wyrok na piśmie, 
zachorowała tak ciężko, że umieszczo­
no ją w szpitalu więziennym, „Kropel­
kę" natomiast pielęgnuje w  celi inna
ńresztantka.

Mówią, że Gorgonową spadła na 
^adze około 17 kg., od czasu uwięzie­

nia jej przed 16 miesiącami.
Po otrzymaniu wyroku, krakowski 

obrońca Gorgonowej adw. W oźnia­
kowski porozumie się się z mec. Et- 
tingerem z Warszawy, aby ułożyć 
skargę kasacyjną i wnieść ją w  prze­
pisanym terminie 7-miu dni od chwili 
doręczenia wyroku na piśmie.

Polska ekspedycja polarna
Przebyła pom yślnie okres nocy podbiegunowej

Warszawa. 14-go maja. materjałów, dotyczących zjawisk raeteo-
Od polskiej ekspedycji naukowej, ba- roiogicznych, które maja wpływ na kształ. 

WąceJ od Jesieni ub. r. na Wyspie Niedź- towanie sie klimatu w Europie. Ekspedy- 
'Medziej nadeszła wiadomość, że przebyła cja pozostanie na wyspie Niedźwiedziej 
J>na pomyślnie okres nocy podbiegunowej jeszcze około 3-ch miesięcy i powróci do 
* zebrała w tym czasie szereg ciekawych Polski w połowie sierpnia,

'W

Najszybszy pociąg a *?— 1
Ł     na  l in ji Jiraków  — Jlwów

Kraków, 14-go maja.
W  związku z wprowadzeniem nowego 

Rozkładu jazdy z dniem 15 miaja br. należy 
^Wrócić uwagę na pobicie rekordu au- 
jMackiej szybkości przez kolej polską na 
lnM kolejowej Kraków — Lwów. Dawny 
Rekord wynosił na tej przestrzeni (341 
K®) 5 godzin i 5 minut. Obecnie polskie

koleje ustanowiły nowy rekord szybko­
ści na tej trasie, wynoszący 4 godziny 
48 min. Przy odległości 341 łom. daje to 
szybkość t. zw. „handlową" około 74 km 
na godzinę.

Jest to zatem najszybszy pociąg w Pol­
sce, którego szybkość maksymalna wy­
nosi 100 kilometrów na godzinę.

Malownicze zdiecie wiosny japońskiej na wybrzeżu rzeki Sumida w To­
kio. Kobiety i dzieci w barwnych strojach przechadzają sie w promie- 

, niach słońca.

w związku z propozycją rozejmu celnego

at straconego
powiesił się w tesie

Berlin, 14-go maja.
Z Bergedorf donoszą o samobójstwie 

’ 8-letniego urzędnika Wilhelma Habelitza 
f  Berlina, który się powiesił w pobliskim 
lesie.

Brat jego Jan został przed kilku dnia- 
stracony za zamordowanie szofera.

Gandhi rozpoczął nowy prote- 
w fyJny strejk głodowy. Jego stan zdro- 

a test tak zły. iż przyjaciele liinduskie- 
Przywódcy obawiają sie o jego życie, stacji morskiej na Helu,

Bojówtti MiierowsMlc przycichły
Gdańsk, 14-go maja.
Po ostatnich zamieszkach w Gdańsku 

nastał znowu spokój. Bojówek hitlerow­
skich nio widać w mieście. Przywódcy 
narodowo-socjalistycznj na terenie Wol­
nego Miasta mieli się zobowiązać do nie- 
przedsiębrania żadnych kroków, któreby 
mogły zakłócać pokój w Gdańsku i być 
niezgodne z interesami jego obywateli.-

Mlędznnarodowa rada
hud h moi za

Paryż, 14-go maja.
W  Paryżu rozpoczęły słę obrady sta­

łej międzynarodowej Rady badań morza.

Wyjątkowo w bieżącym roku dorocz­
ne posiedzenie odbywa się w Paryżu, 
gdyż stałą siedzibą Rady jest Kopenhaga. 
Tematem obrad tegorocznych jest kwe­
stia rybołówstwa morskiego, oraz szereg 
zagadnień, związanych z oceanografią.

Delegatem rządu polskiego na konfe­
rencję Rady jest profesor uniwersytetu 
lag!el!ońskiego, Siedlecki. Jako ekspert 
przybył dr. M. Bogucki, dyrektor polskiej

Warszawa. 14-go maja.
W  związku ze światową konferencja 

ekonomiczna zawisło nad nami groźne 
niebezpieczeństwo. Wywołane ono zosta­
ło przez amerykańska propozycję rozej­
mu celnego, której przyjęcie mogło było 
pociągnąć za sobą niemożliwość wprowa­
dzenia w życie naszej nowej taryfy cel­
nej dnia 11 października r. b., a temsamem 
takżo znacznio utrudnić rozpoczęte i za­
mierzone rokowania traktatowe. Jednak 
szereg państw, a w pierwszym rzędzie 
Anglja, propozycji amerykańskiej nie 
przyjął. Nie jest jednak wykluczone, że 
w trakcie konferencji niebezpieczeństwo 
to w tej, ozy innej formie znowu nad nan^

żydzi na uniwersytetach
l w adi¥ouaiorze niemieckiej

Berlin, 14-go maja.
Liczba studentów-żydów na uniwersy­

tetach niemieckich wynosi 4,71 proc.; 
z pośród 19.889 studentów medycyny, na 
studentów wyznania mojżeszowego przy­
pada 1.302; na 4.919 studentek medycyny 
liczba żydówek wynosi 591; na prawie 
z pośród 17.227 studentów, żydów jest 892 
(na 1.137 studentek, żydówek znajduje sie 
187).

Na uniwersytety pruskie uczęszcza 
obecnie 5,76 proc. studentów-żydów.

Pruskie Ministerstwo Sprawiedliwości 
podaje liczbę adwokatów, którzy posra- 
dają prawo wykonywania zawodu swego 
w Prusach.

Na ogólną liczbę 11.814 adwokatów 
w Prusach przypadało 8.299 aryjczyków 
ł 3.515 żydów. Wśród adwokataw-żydów

zawiśnie — zwłaszcza, że Ameryka jnlt 
zapowiedziała, iż rtia zamiar uczynić ana­
logiczny wniosek na samej konferencji za­
raz pierwszego dnia. Układ stosunków 
w tym zakresie jest więc dość paradok­
salny. Polska w dziedzinie zbrojeń cel­
nych pozostawała zawsze w tyle za in- 
nęmi państwami świata. Z chwilą, kiedy 
po długiem zwlekaniu, weszliśmy na dro­
gę dostosowania ochrony celnej do wy­
magań naszego rynku, Ameryka, która 
oddawna odseparowała się od przywozu 
z zagranicy - prohibicyjną taryfą, wystę­
puje z propozycją utrzymania status quo 
w dziedzinie zbrojeń celnych.

było 735 takich, którzy walczyli na fron­
cie, a 1.383 starszych, których służba woj­
skowa, bądź to nie obowiązywała juź, 
bądź też byli od niej zwolnieni.

Obecnie został wydany przez rząd 
hitlerowski zakaz wykonywania swych 
obowiązków 923 adwokatom-żydom i 118 
komunistom.

Znalezienie mnzaihl
z  czasów rzymsKtch

Z Rzymu donoszą o znalezieniu w Za- 
rzo di Scalea w głębokości 30 ctm. dosko­
nale zachowanej mozaiki podłogowej 
7. czasów rzymskich. Ze względu na zna­
lezione kanaliki i wgłębienia przypusz­
czają, że chodzi tu o tak zwano turcula- 
rium, czyli izbę, w kórej wyciskano oli­
wę z oliwek.



Wszystka fest sfałszo
Jtiem al wszystkie artykuły codziennej potrzeby stą fałszywe

W miesiącu styczmlu 1 lutym br. Wojewódz­
ki Zakład badania żywności i przedmiotów 
żytku w Katowicach, przeprowadzając kon­
trole żywnościowa na taremie całego Woje" 
wódzbwa śląskiego zbadał 585 prób mleka, z 
których 22 próby uznał za wadliwe z powodu 
sfałszowania mleka wodą.

Produktów nabiałowych. t. J. masła 1 sera 
zbadano 7 prób. z których za wadliwą uznano 
I próbę masła, ponieważ sfałszowane onio by­
ło nadmierną ilością sernika i wody.

Wędlin zbadano 27 prób. Przy tej okazifl 
zwraca sie uwagę, ie  do peklowania mięsa 
wolno używać tylko saletry, zaś t. zw. sól 
szybko pelująca, czyli azotyn sodowy jako 
środek, mający służyć d© peklowania mięsa, 
nie jest dopuszczalny.

Różnych tłuszczów. Jak oliwy, smalcu, 
margaryny itp. zbadano 18 prób,, przyczem 
wszystkie próby odpowiadały wymaganiom.

Wyrobów mącznych zbadano 51 prób, z 
których jedna próba, a mianowicie chleb. Jako 
brudny i zanieczyszczony nie odpowiadał wy­
maganiom,_________________________ __ ,—

Owoców I Jarzyn zbadano 7 prób, % któ­
rych 5 prób uznano za wadliwe z powodu sto­
czenia przez robaki.

Soków owocowych ! syropów zbadam© 23 
próby, za wadliwe uznano 3 próby z powodu 
sfałszowania.

Przypraw do zup | sosów oraz pieprzu, cy­
namonu, gorczycy itp. zbadano 233 próby, z 
których za wadliwe uznano 31 prób. Przypra­
wy do zup siałszowane były domieszka mniej- 
wartościowych składników łub też rozcień­
czone były wodą, zaś korzenie mielone jak 
pieprz, cynamon itp. sfałszowane były znacz­
ną domieszka mielonej bułki lub chleba.

Wina ł Piwa zbadano 7 prób. za wadliwe 
uznano piwo, jako podrobione.

Wyrobów cukierniczych, a szczególnie mio­
du. cukierków i czekoladek zbadano 99 prób, 
za wadliwe uznano 13 prób. Były to przeważ­
nie cukierki miodowe, które zamiast miodem,

TEA

nadziane były syropem kartoiianym. Zwraca
się uwagę, ie  nadziewane cukierki miodowe, 
powinny być nadziane czystym miodem 
pszczelim. Cukierki miodowe przeźroczyste 
(nie nadziewane) zawierać muszą comajmmJej 
10 proc. miodu naturalnego.

Octów i esencyj octowych zbadano 50 prób 
z których za wadliwe uznano 10 prób. Były 
to przeważnie octy o zbyt maiej zawartości 
kwasu octowego. Różnych, jak mieszanki ka­
wy. śledzie, herbata itp. zbadano 21 prób, z 
których 7 prób uznano za wadliwe, gdyż były 
sfałszowane, zepsute lub zanieczyszczone.

Nadto zbadano 100 prób przedmiotów co­
dziennego użytku, na ilość ta złożyły się my­
dła 1 proszki do prania, sody do szorowania, 
kosmetyki Mj>. Zakwestionowaniu uległo 16

prób. ponieważ były sfałszowane łub podro­
bione. W szczególności mydła zawierały zbył 
mały procent kwasów tłuszczowych, a sody 
zbyt mały procent węglanu sodowego.

Wody do picia zbadano 26 prób, z  których 
Jedna próba wody dotąd Jeszcze tnie oddanej 
d© użytku nie odpowiadała wymaganiom. Po- 
zatem zbadano jeszcze 3 próby wód odcieko­
wych i wszystkie uznano za wadliwe z po­
wodu niedostatecznego oczyszczenia biofo-

Ogótem w styczniu i lutym br. Wojewódz­
ki zakład badania żywności i przedmiotów 
użytku w Katowicach z całego terenu woje­
wództwa Śląskiego zbadał 1262 próby, z któ­
rych 114 prób uznano za wadliwe, co stanowi 
9 proc.
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Jubileuszowy tydzień L .O .P .P .
Dziesiąty jubileuszowy tydzień L. O. 

P. P. w  stolicy Wojew. Śląskiego rozpo­
czął sie bardzo okazale. Miasto udekoro­
wane było częściowo sztandarami oraz 
olbrzymiemi transparentami propagando­
wemu a na Rynku ustawił Komitet L. O. 
P. P. samolot myśliwski, który wśród 
publiczności wzbudzał wielkie zaintereso­
wanie.

W  przeddzień obchodu odbył sie po 
ulicach miasta capstrzyk, a w niedzielę 
rano pobudka.

W  niedzielę przed poludn. odbyła się 
w  kościele garnizonowym na intencję po­
wodzenia prac Komitetu L. O. P. P. uro­
czysta Msza św., która odprawił ks. puik. 
Stokowski. W  kościele zgromadzili się

w stolicy fiaska
przedstawiciele władz wojewódzkich 
z nacz. dr. Dworzańskim na czele, repre­
zentanci władz L. O. P. P. oraz innych 
organizacyj ze sztandarami.

W  ciągu niedzieli panie z ramienia 
Komitetu L. O. P. P. sprzedawały na uli­
cach miasta znaczki na rzecz Ligi.

Nad miastem unosiły się samoloty ślą­
skiego Aeroklubu, rozrzucające ulotki 
propagandowe. W  ciągu bież. tygodnia 
odbędą się dalsze imprezy L. O. P. P. 
W  niedzielę, 21 bm. odbędą się na lotni­
sku ciekawe imprezy lotnicze.

Specjalną i nader urozmaiconą uroczy­
stość urządzili kolejarze z warsztatów 
kolejowych w Piotrowlcach-Ligode.
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Dziś: Z»11l m.. Izydora 
Jutro; Andrzeja 
Wschód słońca: g. 4 tn. 05 
Zachód: z . 19 m. 48 
Długość dnia: ł  15 m. 43

KALENDARZ KSIĘŻYCOWY. 
Wschód księżyca: g. 1 m. 06 
Zachód księżyca: g. 9 m. 23

ZMIANA KSIĘŻYCA, 
od wtorku, 9. V. g°dz. 23,04 pełnia 
do wtorku. 16. V. godz. 13,50 ost. kw.

TEATR POLSKI W KATOWICACH!
Poniedziałek: o z. 20 „Izabella" (operetka).
o g. 20 „muleta Doctor".
Wtorek: ,.Franiem Doctor",

TEATR POLSKI NA PROWINCJI:
Lubliniec: wtorek: „Igabełła" (operetkaT 

KINA:
Katowice: Cep 14 Ol „Romans w Biarłtz" | „Bu­

czą". C as I no „Żona s drugiej reki". Colosseum 
„Romeo i Julcia". Pałace „Nad ranem". R1 a 11 o 
„Rajski ptak". Union „Moskwa bez maski". Dębina 
Ẑdeptany kwiat" I „Parada Zachodu".

Mysłowice: Union „Uśmiech Florety" I „Flip i 
Flap w niewoli małżeńskiej".

Król. Huta: Apollo  „Wyspa tajemnic" I „Szatań­
ski plan". Colosseum „Żebrak z Bagdadu" i „Cow- 
boy z Arizony". R ozy „Syn Inds" i „Igloo”.

Bielsko: Apo llo  „Niepotrzebna". M iejsk i*
„Emma". M iejsk ie  w Białej „Rajski ptak",

RADJO:
Poniedziałek, IS ma]a 1933 iv

Katowice. 11,57 Sygnał czasu oraz hejnał s Krako­
wa. 12,10 Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komuni­
kat eksportowy. 15,15 Komunikat gospodarczy. 15,25 
Przegląd komunikacyjny. 15,40 Intermezzo muzyczne. 16 
Hejnał I dSeśni majowe z wieży Mariackiej w Krakowie.
16,25 Kurs elementarny języka francuskiego. 16,40 „Pol­
skie surowce włókiennicze". 17 Koncert solistów. 18 Mu- 
syka lekka I taneczna. 19 Dr. Aniela Kozłowska: „Sza­
ta roślinna Tatr". 19,15 Rozmaitości. 19,25 Komunikaty 
etrzeleokie. 19,30 „Na widnokręgu". 20 „O operetce „Bo- 
cacoio" Suppe'go. 20,15 Transmisja z Teatru „Morskie 
Oko" w Warszawie, operetki „Bocacclo" — Suppe‘go. 
W pierwsze) przerwie wiadomości sportowe. W drugiej 
przerwie: skrzynka pocztowa techniczna. 23 Komunika­
ty. 23,05—24 Muzyka taneczna.

Wrocław, Gliwice. 6,15 Gimnastyka i koncert. 11,30 
Koncert. 13,05 i 14,05 Płyty. 16,20 Konoert. 20.05 Koncert.

Morawska Ostrawa. 6,30 Gimnastyka i rozmajtośd
10.10 Koncert. 11 i 12,10 Płyty. 12,30 i 16.10 Koncert. 
17,50 Płyty. 9,25 Muzyka. 20,40 Koncert raaadoliaistów. 
21 Koncert,

Strzały w Szopienicach
Dwudk rannych odstawiono do szpitata

W  sobotę o godz. 21-ej w czasie bójki sza (Dworcowa 31), których odstawiono 
na nil. Dworcowej w Szopienicach niejaki do szpitala. Stan drowia rannych nie bu- 
Jan Rudera z Roździenia postrzelił z re- dzi obaw. Sprawca zdołał zbiec, 
wolweru 2 braci Matejów Pawła i Joiju-

i lin ii.
z całego Ślqska

!W niedzielę odbył się w sali w „Tiwoli“ w 
Katowicach zjazd sztygarów i techników gór­
niczych P- Z. P. (Potok. Zw. Prac. biur. i han­
dlowych), przy udziale 80 delegatów, repre­
zentujących niemal wszystkie kopalinie na 
Śląsku.

Zjazdowii przewodniczył prezes P. Z. P., p. 
L. Maciejewski, protokółował p. J. Dulowski.
Ze strony władz górniczych obecni byli wice­
dyrektor Wyższego Urzędu Górniczego, p. 
Majewski, oraz radca Wiśniewski.

Referaty wygłosili: w sprawach organiza­
cyjnych, oraz na temat warunków pracy i pfa-

Kontrolo bezrobotnych
w  Psitzyn sk iem

Kontrola miesięczna dla bezrobotnych, na­
leżących do K. U. P. P. Pszczyna, odbędzie 
się dla gmin: Kobiór, Kobielice. Radostowice, 
Czarków, Poręba, Piasek, Goczałkowice Dol­
ne Goczałkowice Górne Łąka, Rudoltowice, 
Starawieś. Studzienice, Jankowice i Pszczyna 
miasto w dniu 24 maja br. począwszy od go­
dziny 8-mej do godz. 13. Kontrola odbędzie 
się w gmach© K. U. P. P. w Pszczynie, ulica 
Strzelecka.

Dla gmin: Zawadka. Góra. W da, Gilowice, 
Frydek, Międzyrzecze, Miedzna i Grzawa w 
dniu 26 maja br. począwszy od godz. 9-tej do 
13-tei w lokalu p. Szafrona w Miedznej.

Dla gmin: Rudziczka Suszec, Rryry, Mize­
rów, Brzeżce. Wisła Wielka, w dniu 27 maja 
br. począwszy od godz. 9  do 13 ,w takaliu p.

cy na kopalniach górnośląskich prezes P. Z. 
P. p. L. Maciejewski, w sprawach postano­
wień polskiego prawa górniczego oraz o szko­
łach górniczyh i nadmiarze absolwentów 
tychże — członek zarządu p. W. Sławiński.

Po obszernej dyskusji zakończono zjazd o 
godz. 14,30.

W wyniku obrad uchwalono rezolucje w
sprawie szkół górniczych, warunków pracy i 
płacy oraz bezpieczeństwa, przeciwko zamy­
kaniu warsztatów pracy oraz wkońcu w 
sprawie gwałtów hitlerowskich w Niemczech.

Świerkotowej w Kryrach.
Do kontroli miesięcznej zjawić się winni 

wszyscy bezrobotni bez względu na to, czy 
pobierają wsparcie, czy też nie. Winni niesta­
wienia się do kontroli jak wyżej, narazić sie 
mogą na utratę praw do wsparć, zapośredni- 
czenia ttd.

Zastrzelenie przemytnika
Z Czeladzi

W niedtzidę w nocy w Szarleju, na Śląsku, 
zastrzelony został przemytnik z Czeladzi — 
Władysław Kozak, zam. przy ul. Moniuszki. 
Kozak przekraczał granice, a spostrzeżony i 
ścigany przez straż graniczną, nie usłuchał 
wezwania do zatrzymania się f został za­
strzelony, —-

Śmierć w Kopalni
W niedzielę przed południem na kopalni 

„N iem e  y“ w Świętochłowicach, zdairzy' 
się śmiertelny wypadek. Kierownik robót gór; 
niczych i zastępca zawiadowcy kopalni Emu 
Baum, usiłując wsiąść w windę na głęboko*® 
450 metrów, poślizgnął się i spadł 4 metry 
wgfąb. Przewieziony do szpitala Baum z man­
nie odzyskawszy przytomności, na skute* 
obrażeń wewnętrznych.

•
Sfrzał do szwagra
na Ile spora majątkowego
W  dn. 12 bm. doszło w Brzezince 

awantury między bezrobotnym P a  w len1 
Przywarą a szwagrem urz. pocztowy111 
Karolem Hobułą. Tłem sporu były spra­
wy majątkowe. W  pewnej chwili HobU' 
ła strzelił do szwagra, chybiając jednak' 
H. nie posiadał zezwolenia na noszeni* 
broni, którą zresztą złożył po zajściu n* 
policji.

•
1 0 - lecle

fabryki chorzowskieJ
W  niedzielę odbył się w Chorzo^i* 

uroczysty obchód X-lecia przejęcia Prze/ 
władze polskie Państw. Fabr. Zw. Az0t] 
Uroczystość na terenie fabryki popfZ®' 
dzdła uroczysta Msza św. i kazanie o*10.' 
licznościowe, wygłoszone przez ks. PrV  
i radcę Szwajnocha w kościele parafJ3* 
oym. P. Prezydenta Rzplitej. b. gen. d r: 
fabryki, reprezentował na uroczysty  
p. wojewoda śląski. W  pięknie przystJY 
jonej kantynie fabrycznej odbył sie,w 
czysty akt udekorowania 96 pracownik^ 
krzyżami zasługi. Wręczenie krzyz° 
nastąpiło po przemówieniu wicepfez* 
Rady nadzorczej fabryki, dyr. Ka1**^ 
z Warszawy. W  imieniu odznaczony 
dziękował gen. dyr. inż. Podoski, P 
w sali kantyny urządzono skromne sni 
danie. Lt»«

| 0 ^ 1 o $ x e n i4 ł |

2 MILJONY ZŁOTYCH możesz 
kupując los w nowej Kolekturze Loterj' e .  
gnjusza Korzuszarza. Katowice, ul. D yf** .^  
na 10. róg Marsz. Piłsudskiego (w Biel 
Składzie Sukna). Cena M losu 10 zł. * 3 #  
P. K. O. Nr. 303,868. Tel. 26-36. PłSen



X  tajem nie p ó łm ro czn ych
w yw o ływ a czy  d u c h ó w  / spełniał rołę ducha

Z taojemnic półmroczny gabinetów
Przed sądem w  Edynburgu w An- 

felji rozgrywa się obecnie proces głoś­
nego medjum, pani Victorji Mac Far- 
lane, vel Duncan, oskarżonej o nacią­
ganie naiwnych i wprowadzanie ich 
świadomie w  błąd.

Władczyni duchom
Pani Duncan trudno się od wielu 

lat wywoływaniem duchów. Czyni to 
iawodowo. Ma nawet taksę: —  wy­
wołanie ciotki kosztuje pięć szylingów 
narzeczonej —  całego funta, Napo­
leon i Juljusz Cezar kosztują po a 
gwineje itd. itd. Seanse odbywają się 
iw mieszkaniu p. Duncan, w  tajemni­
czym półmroku. Medjum jest nieza­
wodne. Nietylko wydaje rozkazy 
duchom, astralom i elementalom, ale 
wyłania z siebie ektoplazmę, która 
przybiera kształt ogromnego węża i 
owija się wokoło szyi medjum, albo 
jej sąsiada. Właśnie ten wąż przy­
niósł pani Duncan nieszczęście.

ZdcadCiwy wąż
Z wężami lepiej nie zaczynać. Już 

w  raju była z ich powodu nieprzyjem­
ność. A le ludzie są niepoprawni. Dość, 
że w chwili, gdy medjum „zmaterjali- 
żowało" węża, a jednocześnie pokaza­
ło pewnej pani zjawę jej córki Peggy 
7— ktoś złośliwy złapał węża za ogon, 
a ducha za rękę. Zapalono światło. 
Sceptyk trzymał w ręku trykotową 
koszulkę, oraz długi zwój popielatego 
muwiinu.

Ciało astcaCne czy... lilnlka
Obrońcy twierdzą, że sceptyk miał 

halucynację, gdyż wąż był utkany z 
autentycznej ektoplazmy, która czasa­
mi przybiera pozór materjału, albo bi­
bułki. W  obronie pani Duncan wy­
stąpiło szereg świadków, fanatyków 
spirytyzmu, z których każdy przysię­
gał na astralnych świętych, że widział 
na własne oczy duchy, wywołane 
przez medjum.

%litykujący duch
Niejaki W alter Oaten z Manche­

steru opowiadał, że się zajmuje spiry­
tyzmem od lat czterdziestu, że uczest­
niczył w  4000  seansów, ale nic ró­
wnie wstrząsającego nie widział, jak 
cuda, „popełniane" przez p. Duncan.

Niedość, że jej zmarły mąż przy­
chodził na seans, ściskał ręce uczest­
ników i wszczynał interesującą poga­
wędkę na tematy polityczne, ale każ­

dy wywołany przez nią mieszkaniec 
zaświata przybywał natychmiast i 
spełniał wszelkie rozkazy.

7hs siedliskiem ducha
Rolę pomocników odgrywały duchy 

tajemniczego Alberta i małej Peggy. 
Wydobywały się one z ust i nosa pa­
ni Duncan, która po skończonym se-

Z Rzymu donoszą:
Samolot myśliwski grupy Cłamplno, 

pilotowany przez podporucznika Baldas- 
sari‘ego, spadł z niewiadomych przyczyn, 
rozbijając sle doszczętnie. Pilot zabił sle 
na miejscu.

W  pobliżu Padwy wywrócił sle samo­
chód wojskowy, wiozący 43 żołnierzy. 
Z sześciu ciężko rannycth 2 zmarło pod-

ansie dostawała zwykle silnego krwo­
toku.

JCoszulatcyhotowa... duchem
—  No bo to były tampony z mu­

ślinu —  odezwał się świadek oskarże­
nia. —  Albert był dwumetrowym ka­
wałem materjału, a mała Peggy ko­
szulką trykotową, którą sobie pani 
Duncan naciągała na rękę.

czas przewożenia do szpttała, 24 żołnie­
rzy uległo pokaleczeniom.

Trzy samoloty turystyczne, należące 
do członków genueńskiego Aeroklubu,
podczas lądowania w pobliżu Ghiavari 
uległy znlszcenlu. Jeden 1  pilotów uległ 
lekkim obrażeniom ciała, dwaj inni ura­
towali się.

listów, 5 dni za krnąbrne odpowiedzi 
władzom więzienia, 8 dni za obrazę 
przełożonych, za jakiś stary grzech P i­
łata z r. 1916, gdy jeszcze był żołnie­
rzem 29 pułku pionierów.

Chleb i woda, twarde łoże i ciem­
nica, nie zmieniły Piłata ani o jotę.

Ukarano go więc 14-dniowym cięż­
kim karcerem za ucieczkę z więzienia. 
Ale i to nie pomogło.

Piłat pewnego dnia spotkał się pod­
czas spaceru w więzieniu ze swoim ko­
legą Romanem Wilkanowiczem. Nie 
zważając na żadne nawoływania do­
zorcy, Piłat zbliżył się do Wilkanowi­
cza i swobodnie z nim rozmawiał, co 
zresztą regulamin więzienny surowo 
zabraniał.

—  Piłat do góry! —  krzyczał do­
zorca. Znaczyło to, że Piłat miał przer­
wać spacer i udać się do swojej celi.

Spiskowiec udaje, że nic nie słyszy 
1 w dalszym ciągu rozmawia z „W il­
kiem".

Dozorca Scholtz słynął z brutalno­
ści i nieludzkiego obchodzenia się 
z więźniami. Dokuczył również „W il­
kowi".

—  Trzeba mu nabić —  szepnął 
„W ilk " Piłatowi.

—  Już się robi, —  odpowiedział P i­
łat — tylko później przysięgaj, że mnie 
napadł i chciał mnie zabić.

Rozprawa została odroczona, gdyż 
sędziowie postanowili podać panią 
Duncan badaniu psychjatrów. Chodzi 
o stwierdzenie, czy medjum nie jest 
hypnotyzerką, która wyłudzała pie­
niądze od naiwnych, wywierając na 
nich wpływ hypnotyczny.

ęiupich nie zalcahnie
Zresztą choćby pani Duncan zosta­

ła wtrącona do Toweru, to po wyjściu 
stamtąd znajdzie zawsze adeptów i 
wielbicieli. Głupota jest wieczna. 
Może jednak parę osób zajmujących 
się spirytyzmem zastanowi się i „zbu­
dzi ze złudnych snów". I  to dobre.

Sensacyjna rewizja
n b. ministra pruskiego

Z Berlina donoszą:
W Bielefeld w mieszkaniu b. mTnłstra 

pruskiego Severlnga, jak również u wielu 
miejscowych działaczy socjaldemokratycz­
nych, przeprowadzona została gruntowna 
rewizja, podczas której skoniiskowano 0- 
gótem 55.000 marek, mcisrjał propagando­
wy oraz samochód. Rewizję przeprowa­
dziły oddziały policji politycznej 1 pomoc­
niczej, złożonej ze szturmowców.

— W kołach politycznych krąży pogłoska, 
ie  następcą zmarłego ambasadora polskiego 
w Turcji śp. Olszowskiego, zostać ma p. Jerzy 
Potocki, który niedawno mianowany byt am­
basadorem w Rzymie, ale ze stanowiska tego 
ze względów politycznych zrezygnował.

— W „Dzienniku Ustaw" ogłoszono nową 
ustawę samorządową. Wejdzie ona w życie 
w 60 dni po ogłoszeniu, t. j. 12-go ttpca.

— Organizacje kupieckie w Polsce wystę­
pują z memoriałem do ministerstwa Skarbu o 
wydanie nowego pouczenia dla komisji podat­
kowych, albowiem wbrew obowiązującym 
przepisom, obecne komisie odwoławcze nie 
wzywają w czasach ostatnich płatników do 
osobistego składania wyjaśnień w sprawie re* 
kursów o Ue wymiar podatku nie przekracza
6.000 zł. Tymczasem ustawa wyraźnie naka­
zuje wzywanie swoich płatników, jeżeli się 
tego w rekursie wymaga.

— W ub. tygodniu uruchomiono w Gdyni 
konsulat łotewski.

Po tej zmowie Piłat począł się za­
chowywać prowokacyjnie. Chodził 
wprawdzie w kółko, razem z innymi 
więźniami, lecz ręce włożył do kiesze­
ni, co regulamin surowo zabrania, roz­
mawiał w  dalszym ciągu tak głośno, 
że go niemal wszyscy słyszeli, a prze­
dewszystkiem udawał, że nie słyszy 
nawoływania dozorcy.

Ten wkońcu zdenerwowany prowo- 
kacyjnem zachowaniem się Piłata, po­
biegł za nim i, chwytając za ramię, 
chciał Piłata w  ten sposób usunąć 
z grona spacerujących więźniów.

Na ten moment Piłat tylko czekał. 
Błyskawicznym ruchem powalił do­
zorcę na ziemię i począł go następnie 
bić pięściami, a później kluczami, któ­
re Scholtzowi wyrwał z rąk.

Na krzyk dozorcy przybiegło na 
pomoc kilku jego kolegów i wyrato­
wali go z niemiłej opresji.

Więźniowie tymczasem, przestrze­
gając ściśle regulaminu, spacerowali 
w dalszym ciągu wciąż w kółko, śmie­
cąc się w kułak z widowiska, jakiego 
byli świadkami.

Z Komendy miasta przybyli ofice­
rowie i wszczęli dochdzenia. Piłat bro­
nił się. że został z tyłu napadnięty, nie 
wiedział przez kogo i dlatego bił ną- 
oślep.

(Ciąg dalszy nastąpi.) ,

PRZYGODY 
S P I S K O W C Ó W  

f  S Z P I E G Ó W  
.EOLSKICH^

Piłat w więzieniu na Grolmanie
67)

Piłat również dostał się do karce­
ru, a mianowicie dlatego, że podobnie 
jak Dąbrowski, chciał bez zezwolenia 
władz opuścić więzienie.

Razem ze swoim współwięźniem 
Wybili w  murze swej oeli olbrzymią 
dziurę, przez którą próbowali wydo­
stać się na wolność.

Piłat już spuszczał się na ziemię 
linie, uplecionej z prześcieradła 

1 siennika. Wtem nadszedł dozorca 1 
oświetlił ścianę muru.

Widząc, że gra przegrana, Piłat 
zpowrotem wszedł po linie do swojej 
Ceb. Tutaj rozebrał się razem ze 
swoim kolegą, a gdy nadeszli dozorcy, 
°baj więźniowie udawali, że śpią. Nie 
^zyznali się też, kto wybił dziurę,

bezczelnie twierdząc, że nie mieli za­
miaru uciekać.

Niewiele im to pomogło. Ulokowa­
no Ich w osobnych celach w  drugim 
gmachu więziennym, w oddziale dla 
niebezpiecznych przestępców.

Te ekstrawagancje spiskowców P i­
łatowi płazem nie uszły.

Komenda miasta Poznania, której 
podlegali więźniowie śledczy, rozpo­
częła wymierzać Piłatowi wszelkie 
prawem dopuszczone kary, by go zła­
mać.

Rozpoczęły się sypać kary obo­
strzonego karceru.

Piłata umieszczano w  ciemnicy na 
twardem łożu o suchym chlebie i wo­
dzie. 3 dni za nielegalne wysyłanie

Policja gdańska otrzymuje 
rozkazy z zewnątrz!
Prasa angielska o zajściach wv Gdańsku

Z Londynu donoszą: •
Prasa angielska bardzo obszernie komen- T  Gdańska donoszą:

tujo zajścia w Gdańsku, nadając Im wielkie Na skutek interwencji Wysokiego Komisa-
znaczenie międzynarodowe — „Manchester rZa Ligi Narodów Rostlnga, hitlerowcy usunę- 
Guardian" stwierdza, że koła polskie zanepo- U zawieszona wczoraj na zajętym przez n’ch
kojone sa przedewszystkiem faktem. Iż o°li- smachu socjalistycznych związków zawodo-
cja gdańską „Schupo" pad którą wysoki korni- wVch wielka Hage ze znakiem swastyki, 
sarz Ligi posiada prawo zwierzchniej kontroli, •
połączyła sie z oddziałami szturmowemł hitle- Z Gdańska donoszą:
rowców gdańskich, okupując gmach związków' Aresztowani onegdaj podczas obsadzania
zawodowych I dokonywuiąc aresztowań wśród gmachu wolnych związków zawodowych, po' 
socjalistów. Oznacza to. że ..Schupo" odb'era seł socjalistyczny Bri'11. sekretarz związku za- 
rozkazy z Berlina. Wysokiemu Komisarzowi wodowego kolejarzy Keyser. oraz wspótre- 
Ligi nie pozostaje więc nic innego, jak dowieść daktor „Danziger VoMcstimroe“ Thomat zostali 
Lidze, że „Schupo" obecnie działa na mocy zwolnieni, 
rozkazów z zewnątrz.

japończycyzbombardow ̂ miasto
nsm oH  JKasona śmierć dzieci n> szkole

Jak donoszą z chińsko-japońsklego pobojo- szkole znajdowały sie dzieci, 
wiska, w sobotę dwie japońskie eskadry lotni- Cała szkoła została zburzona. 17 uczni po- 
cze zbombardowały miasto Tup. Dwie bomby niosło śmierć na miejscu, a z pod gruzów wy­
rzucone zostały do szkoły w chwili, gdy w dobyto 33.

V

Tragiczne katastrofy
we Włoszech
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 

pozbawiony majątku | nazwiska przez oszu­
sta Lubara. uciekł w góry * postanowie­
niem, te  będzie tępił złych, « bronił po­
krzywdzonych. Klimczok dobrał sobie to­
warzyszy i utworzył z nimi bandę rozbój­
niczą, W Jakiś czas potem, do gospody 
Lannera w dolinie Bystrej przybył puł­
kownik żandarmerii Daniło Piotrowicz, aby 
* polecenia rządu schwytać Klimczoka. Ce­
lem uzyskania odpowiednich informacy], 
Piotrowicz nawiązuje kontakt z żandar­
mem Carkowem. którego żona. zakochana 
w Klimczoku, zna jego kryjówkę. CarkOw
0 miejscu kryjówki Klimczoka dowiedział 
sie przypadkowo od żony, która zdradziła 
się, mówiąc przez sen. Opowiedział o tem 
odkryciu Piotrowiczowi, który wysłał go 
w nocy. aby stwierdził, czy istotnie idzie 
tn o kryjówkę Klimczoka. Gdy Carkow 
przebywał w górach. Piotrowicz przybył 
do jego żony | uwiódł ją. Carkow. dowie­
dziawszy sie o tem, postanowił się zem­
ścić i za rada żony udał się do Klimczoka
1 Jego towarzyszy, z którymi uknuł plan 
strasznej zemsty. Powróciwszy do puł­
kownika Pietrewicza udał przed nim. te  
nie wie o niczem i że szczęśliwie spełnił 
swoja misję. Postanowiono stoczyć bitwę 
s  rozbójnikami, przedtem jednak wywieźć 
g tej niebezpiecznej okolicy żonę 1 córkę 
Pietrewicza. Dla esk°rty obu kobiet Car­
kow zobowiązał się przyprowadzić oitcera 
żandarmerjl. I istotnie, w dzieó wyjazdu 
pułkownikowe] oraz jej córki, zjawił sie n 
Pietrewicza oświadczając, te  wybrał do 
eskorty obu pad odważnego | eleganckiego 
porucznika żandarmerii, Stanisława Podoi, 
sklego Pietrewicz wyjechał na spotkanie 
tego otlcera do Olszówki, gdzie obaj ocze­
kiwali przybycia pad. Tymczasem Pietre­
wicz zapropon°wai Podolskiemu, aby mu 
był pomocnym przy osaczeniu bandy Klim­
czoka.

*
—  Jeżeli to pana Interesuje, mógł­

bym u władzy stawić wniosek, aby mi 
pana dodano do boku. Jutro ma się 
taniec rozpocząć.

Pan Podolski miał minę bardzo 
zdziwionego.

Rzeczywiście? Powinszować tylko 
panu pułkownikowi. Dajesz pan w  ta­
kim razie dowody niesłychanej bystro­
ści umysłu i szalonej energji.

Oczywiście będę sobie uważał ża 
Zaszczyt i przyjemność przysłużyć się 
dobrej sprawie.

Piotrowicz wzniósł kieliszek,
'—  A  więc rzecz skończona 1 W y­

pijmy za pomyślność naszej wypra­
n y ! Pojutrze o tym czasie Klimczok 
z wszystkimi swoimi rabusiami muszą 
już siedzieć z kratkami!

Zadzwoniły kieliszki. Brzęk' ich 
był jednak przenikliwy.

Pan Podolski —  bądź to w  zapę­
dzie, bądź to z nieuwagi —  trącił tak 
silnie o kieliszek swojego przełożone­
go, że szkło rozpadło się w  kawałki, a 
wino rozlało się po stole.

Podolski wykrztusił kilka słów 
Uniewinnienia. Lecz Pietrowicz śmiał 
się.

— Dobra to dla nas wróżba. W idzę 
w  tem dowód pańskiej gorliwości! 
Tak trzeba mieć ogień w  żyłach. Do­
prawdy panie Podolski, pan mi się po­
dobasz! Takich ludzi chciałbym mieć 
jak najwięcej! Jesteś pan innym jak 
dzisiejsza młodzież! Taka ona mało­
mówna i przygnębiona, że aż żal po­
myśleć! Rasa, to rzecz główna, cho­
ciaż —  hn , chociaż i to pewna, że ma 
swoje złe Jtrony.

—  I  ja mam sympatję dla pana 
pułkownika —  odpowiedział Podolski, 
gdy gospodarz przyniósł nowe kielisz­
ki, a Pietrowicz znowu je nalał.—  Nie 
byłby jednak pan pułkownik łaskaw 
ostatnie słowa lepiej mi wytłómaczyć?

Pietrowicz łyknął znów wina i 
otarł sobie usta.

—-  Z całą przyjemnością. Przecież

i ja kiedyś byłem młody, —  uśmiech­
nął się dwuznacznie —  i mógłbym na­
wet twierdzić, że właściwie jestem 
nim jeszcze dziś.

Znam więc rozmaite przykre na­
stępstwa temperamentu i rasy i wiem, 
też bardzo dobrze, jak to nieraz przy­
kro być młodym ludziom, jeżeli po­
zwalają unosić się temperamentowi za 
daleko. Przy tych słowach spojrzał 
znacząco na Podolskiego.

Porucznik widocznie zafrasował 
si?* gdyż zaczął kręcić się na krześle.

—  Nie potrzebujesz rumienić się, 
młody przyjacielu. Powiedziałem już, 
że to znam. Karty, kobiety, no i tym 
podobne rzeczy. Wszystko to oczy­
wiście kosztuje pieniądze. Najgorsza 
jeszcze, że młodzi ludzie zwykle mają 
więcej temperamentu i rasy, jak pie­
niędzy w  kieszeni. A  wtedy robi się 
długi.

Zamilkł na chwilę.

—  No, przyznaj się panie kolego—  
dodał jowialnie. —  Jak tam z tobą? 
Ile masz długów?

Podolski mieszał się coraz więcej.
—  Panie pułkowniku, nie wiem do­

prawdy, co —  —  —
—  Co to pytanie ma znaczyć? Mo­

że pan sobie wyobrazić, że nie pytam 
się z ciekawości, młody przyjacielu. 
W iedz pan, że chciałbym go zabrać do 
Krakowa. Chcąc pana u władz pole­
cić, muszę mniej więcej wiedzieć 
wszystko. Może pan zemną mówić 
otwarcie i zaufać mi zupełnie jak wła­
snemu ojcu. Zresztą nie jest to do­
brodziejstwem, że przy uregulowaniu 
długów, jeżeli je pan posiada, chciał­
bym panu dopomóc. Wiadomo panu, 
że ręka rękę myje, a noga nogę wspie­
ra. A  choć jestem pańskim przełożo­
nym, może i dla pana znajdzie się 
wkrótce sposobność, że mi się pan bę­
dziesz mógł wywdzięczyć.

—  A  to w jaki sposób? —  zapytał 
się Podolski. — Czy to ma związek z 
pochwytaniem Klimczoka?

Pietrowicz podał Podolskiemu cy- 
garnicę, poczem obaj zapalili cygara.

—  Hm, no tak, być może, że jest 
jakiś związek. Zanim jednak o tem 
pomówimy, wróćmy do głównej spra­
wy.

—  Jak wysokie byłyby więc moje 
zobowiązania?

Podolski zastanawiał się przez 
chwilę. Pod przymkniętemi powieka­
mi zabłysło mu w oczach.  ̂ Znać po 
nim było, że dobrze zrozumiał Daniłę 
Pietrowicza. Myśl pracowała w nim 
z podwójną szybkością.

—  Niestety, zobowiązania moje są 
bardzo wysokie —  odpowiedział wre­
szcie. —• Myślałbym, że Opatrzność 
sprowadziła mi pana pułkownika, gdy­
bym z drugiej strony —  przy tych sło­
wach westchnął —  nie musiał się oba­
wiać, że wysokość moich zobowiązań 
odstraszy pana pułkownika.

—  No, mów pan tylko otwarcie! 
Powiedziałem już panu, że mi się po­
dobasz i że dlatego gotów jestem do 
znaczniejszej ofiary.

Oczy Podolskiego zabłysły.
—  Słowa pańskie dodają mi otu­

chy, panie pułkowniku, —  powiedział 
patrząc prosto w  twarz Pietrowiczowi. 
—  Ponieważ pan sobie tego życzy,

więc powiem całą prawdę. Właśnie w  
ostatnich czasach miałem niszczęście. 
Przedwczoraj w nocy przegrałem w 
karty trzy tysiące guldenów. Może to 
niewiele. Dla mnie jednak stanowi 
wielką sumę, ponieważ nie mam ani 
majątku, ani bogatego przyjaciela, 
któryby mi mógł pomóc. Przez cały 
dzień wczorajszy i dziś nawet stara­
łem się o pieniądze. Nie mogłem ich 
wygrzebać i dlatego noszę się z myślą, 
że jutro się zastrzelę.

Pietrowicz ledwie zdołał ukryć swą 
radość. Lepszego narzędzia do wyko­
nania swoich nikczemnych planów nie 
mógł sobie życzyć. Wprawdzie trzy 
tysiące guldenów były także dla Pie­
trowicza sumą bardzo znaczną. Lecz 
jako zapłata za usunięcie Samuela 
Carkowa suma ta nie była za wysoką. 
Mimo to należało postępować ostroż­
nie. Gdvby się Pietrowicz okazał za 
skorym do zgody, łatwo móg!bv po- 
kpić sobie sprawę. W  zruszał więc 
głowa, jakby się namyślał.

—  Trzy  tysiące guldenów' Hm. hm, 
to rzeczywiście więcej, jak się tego 
spodziewałem. Muszę się najpierw 
nad tem zastanowić.

Podolski wzruszył ramionami.
—  Wiedziałem o tem naprzód. 

Przyznaję sam, że nie mam prawa ko­
rzystać w tym stopniu z pańskiej łaski. 
Niema więc dla mnie ratujnku, chociaż­

bym nawet był gotów —  ostatnie sło­
wa wymówił z naciskiem —  za tak| 
cenę duszę djabłu zaprzedać 1

Pietrowicz spojrzał szybko na Po­
dolskiego. Wrażenie, jakie odniósł* 
było bardzo dobrze.

—  Łatw o ci tak powiedzieć, kocha­
ny przyjacielu. Gdyby jednak przy­
szło do rzeczy, tobyś się jeszcze dzie­
sięć razy odmyślił.

—  Czy pan pułkownik tak sądzi? 
Proszę się przekonać!

—  Doprawdy? Jak pan chcesz.
—  A  więc —  oczywiście mówię tyl­

ko na żarty —  gdybym ja, Daniło Pie­
trowicz, panu powiedział, że mani 
śmiertelnego wroga. Stanisławie Po­
dolski, pomóż mi tego wroga uprząt­
nąć ze świata, a dostaniesz odemnię 
trzy tysiące guldenów. No, panie Po­
dolski, cobyś uczynił w takim wypad­
ku? —  T o  mówiąc, spoglądał bystro 
na porucznika.

Podolski również wpatrzył się 
Pietrowicza, nie spuszczając zeń oka.

—  A leż panie pułkowniku, odpo- 
w Ldź jest bardzo prosta. Gdyby pier- 
wszy lepszy Bartek żądał odemnie ta­
kich rzeczy, tobym go zmasakrował.

—  A  w ięc! —  odpowiedział Pie­
trowicz rozczarowany.

—  Mówiłem pierwszy lepszy Bar­
tek, panie pułkowniku. Gdyby jednak 
powiedział to Daniło Pietrowicz, po­
ważany i wpływowy mąż, a nadto mój 
przełożony, sprawa inaczejby się przed­
stawiała. W obec mojego przełożone­
go jestem zobowiązany do wierności 
i posłuszeństwa. Musiałbym więc so­
bie powiedzieć, że jeżeli Daniło Pio­
trowicz żąda takiej rzeczy, to sprawa 
musi być słuszną. Powiedziałbym so­
bie, że Daniło Pietrowicz jest starszv 
od Stanisława Podolskiego i dlatego 
ma więcej doświadczenia. Powiedział­
bym tak sobie, że zna lepiej życie ode 
mnie. Jeżeli więc taki mąż ma wro­
ga, byłoby nawet bez zapłaty moim 
obowiązkiem, takiego wroga usunąć. 
Tobym uczynił z pewnością, panie puł­
kowniku, jak się nazywam Stanisław 
Podolski 1

Pietrowicz nie zauważył nacisku, * 
jakim porucznik wymówił ostatnie 
słowa. Pułkownik z radości się nic 
posiadał. .

—  A  więc zrób to panie Podolski'• 
Otrzymasz nietylko trzy tysiące gulde­
nów jakich potrzebujesz, lecz takie 
przyrzekam panu jeszcze, że w prze­
ciągu ośmiu dni wyjedziesz z tego za­
kazanego kąta, mogąc wesoło żyć ^  
Krakowie, gdzie zrobisz karjerę, 
żaden z twoich kolegów nie zrobił. Za 
kilka miesiący zostaniesz kapitanem 
żandarmerji. Zgoda?

Przez stół podał rękę Podolskiemu-
Porucznik również podał mu rękę.
—  Ciałem i duszą należę do pana- 

Teraz muszę jednak wiedzieć, kto ie?t 
tym wrogiem i czy zdolny jestem C’P 
przysługi, jakiej pan żąda ode mnie.

Pietrowicz tryumfował i rozgląda* 
się dokoła, czy kto nie podsłuchuje.

—  Wspomniałem już panu —
wił głosem przytłumionym, —  że mi­
mo wiek mam jeszcze gorąca krew 'v 
żvłach. No. sprawię się krótko. Prze­
kona się pan zaraz, że wina moja, if* 
żeli wogóle o takiej można mówić, me 
jest znów tak wielka, jakby :̂ę to n3‘ 
pozór wydawało. Zna pan żandarm* 
Samuela Carkowa?

Podolski drgnął lekko. r
—  Znam. Pewnie to ten sam, ktor. 

przyszedł do mnie z polecenia p*n* 
pułkownika. Nawiasem dodaję, że to 
dzielny urzędnik. .

'Ciąg dalszy nasUPO'
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P o r a ż k a  „ R i d u "  w  Karw inie
Morawska Ostrawa, 14-go maja.

■Riich" — „Polonio'' 2:4
Drugi mecz „Ruchu" w Czechosłowacji od- goala.

Pod koniec udaje sie Zorzycktemu zdobyć

Jyt się na boisku polonii" w Karwinie. Qo- 
•ji :powitaj prezes K. S. „Polonia* p. Goehm,
“'lory wręczył przedstawicielowi „Ruchu* śli- 
c2ny proporczyk. „Ruch* wystąpił do gry z 
silnem postanowieniem zrewanżowania sobot­
nich występów ze „Slouanetn*. Z drugiej stro-
ny jed n ak  „Polonia* nie ohoiała wyjść ze „  U1WŁ
®®otomia z porażką. ScieraH się zatem Jak ny między gimnazjum polskiem, a gimnazjum

Sędziował p. Oleksy — nieszczególnie.

Wiadomości sportowe
ze Śląska czeskiego

W OrłoweJ odbył się mecz letókoatHetycz-
tWar<ie kamienie. 

3.000 widzów na

„Stovain" — „Yilfctoria" 3:0 
Ostrawska „Slavia“ — „Unja* 5:2 
„Śląsk* Ostrawa — „Rapid“ 0:0 

„Trzyniec* — „Orłowa* 3:3 
„Meteor* — „APK* Sucha 1:1 
„Ostrawa* — „Witkowice* 1:2

KS. ,J)AB“ KATOWICE ZAPROSZONY 
DO KARWINY.

i było świadkami
czeskiem. Wynik 30:11 dla Polaków.    „

Spotkanie footbalowe drużyn gimnazjalnych ska zakontraktowaia na 25 bm.
“  “  drużynę KS. „Dąb* z Katowic.

mi.*., J 1 , , ,  , , . . ------- ~ Ji/umauic snunuazuanuj
niezwykle ciekawej i pełnej emocji gry. Dru- skończyło się wynikiem 2:1 dla Polaków. 
*Jma „Pofonii* cokolwiek słabsza w żonglowa- „Polonia" (rezerwa) Karwina — Orłowa 1:2
[‘W i grze taktycznej, braki te uzupełniała am- “  •  .............
“ icją. Była ona osłabiona brakiem Bogusława 
otanawskiego i Gierska. Ich zastępcy jednak, 
orygiel i Trombala, byli bez zarzutu, a Trom- 
bada wyróżniał się specjalnie.

Grę rozpoczyna „Ruch*, wnosząc do gry 
bardzo ostre tempo, które „Polonia* podchwy­
c ie  i piłka przerzucana jest z jednej bramki 
*> drugiej.

. Obaj bramkarze mają dużo do roboty I po­
psują się brawurowo.

W 28 min. ślicznie podciąga na bramkę 
Grygiel, centruje a pitkę podchwytuje Sta- 
ao'wski i bije pierwszą bramkę. -

Gra staje się więcej naprężona, drużyna skich motocyklistów tegoroczny sezon sporto-

KS. „Dąb* znajduje się obecnie w znako­
mitej formie i zajmuje czołowe miejsce w ta­
beli klasy A. śląskiego okręgu.

(Pięfcna uroczystość sportowa
Pnzy sprzyjających warunkach aitmosfe- słowie i sekcji Motocyklowe] Stadjomu, które 

ryczmych otwarty został 14 bm. przez ślą- ugościły uczestników.
„ ,  -----------------     - ----- Z ramienia Polsk. Zw. Motocyklowego

•.Ruchu* się denerwuje. Badura zmienia się 1 wy. Już wczesnym rankiem na plac przed przybyli na tę uroczystość: kapitan sport, ka- 
Buchwaldem, co sytuacji wcale nie poprawia, gmachem Województwa Si. zjeżdżają się mo- płtan Kuipowski, oraiz członek zarządu Legji 
•.Polonia*, operując skrzydłami, często ataku- tocykliśd z wszystkich klubów motocykło- p. Docha. W Mysłowicach na Stadjonie prze- 

bramkę „Ruchu* i z centry Matusik wbija wych Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, * ' * ”  "  '
"hugą bramkę. czem po godz. 10 odbył się raport.

Po przerwie Badura zajmuje z powrotem Podniosły nastrój zapanował wśród \  _ . 
stanowisko. Tampo gry nadal ostre, stkich uczestników, gdy bezpośrednio potem 

“Ruch* ma lekką przewagę. „Polonia* jakby kapelan wojskowy w gorących słowach przy-

mawiali p. mjr. Kowalówka, burmistrz m. My­
słowic dr. Karczewski, poseł Kozak, kap. 
Kunpowski i p. Docha-

Ogólnem zainteresowaniem oieszył się w
..  „„  _____ _______  ____  L ________    ..   . . . . .  najdzie ze strony tysięcy ciekawych, trójko-

c°.kolwiek spuchła. Zozasem jednak się roz- pomniał o mdłości Boga ł Ojczyzny i poświęcił łowy samohodzik „BSA“, z przedstawdoiels twa 
Brywa, lecz ataki jej narazie są bezskuteczne, wszystkie maszyny, życząc pomyślnych wy- Firmy Smuda w Katowicach. Samochodzik ton 
Jeden jednak z takich napadów przynosi gospo- mik ów zawodnikom. jest rzeczywiście przebojem sezonu i posiada
^rzom  3 goala, Przy stanie 3:0, gracze „Ru- Kamie, bo jakiekolwiek zahamowania tu- wiele pierwszorzędnych walorów, stanie się 
°«u“ denerwują się jeszcze więcej, Kacy, chu kołowego odbył się przejazd wszystkich też niewątpliwie w najbliższej przyszłości wy- 
^skutek krytykowania rozstrzygnięcia sę- motocykli oraz samochodów przed Teatrem marzonym środkiem komunikacyjnym dla łu­
kow skiego, zostaje usunięty z boiska. Polskim. Uderzała kanna podstawa wszystkich dzi pracy, łaknących wypoczynku na łonie

Los „Ruchu* był przypieczętowany. Grając uczestników i zarząd okręg. Śląskiego Zw. przyrody. Posiada silnik zwykły 1000 com- 
^  10-tkę, „Ruch* nie mógł już zwyciężyć. Mi- Motocyklowego pod przewodnictwem p. mjr. motocyklowy, z góry sterowany. Maksymaln- 
ftioto jego gracze wzięli się ambitnie do gry, Kowalówkl może być dumny z tego, że po szybkość dochodzi do 110 kim. 
pąkując bramkę „Poionji", zwłaszcza pra- tak wietkiem rozbiciu I niesnaskach, jalde pa- 
Yem skrzydłem i osiągając bramkę z ładnego mowały od dłuższego czasu na Śląsku, zdołał 
^rzału Gwoździa. Następnie goście mają prze- ująć wszystkich motocyklistów znów w karne
^agę, a obrona Dziwisz i Wadas znajduje się szeregi jak niegdyś.
®gża połową boiska, co zdaje się być- di a Przy tej okazji należy podkreślić,-że Okr- 
’«vUchu“‘ fataJnem. Atak „Poionji* znów ślfcz- śląski utworzony zaledwie 5 marca br., 14
“)*e przebija się. Obrona „Ruchu* ratuje sy- bm. walnie przyczynił się do propagandy spor-
^ację „faulowaniem". „Polonja" za „sfaulowa- tu motocyklowego na Śląsku.
JJte* Bubika z „wolnego* 16 mtr. uzyskuje 4 Z e  imprezę wczorajszą należy uważać za
^amkę.

Langer zwycięzca
w zawodach mofocyhlowjFch 

w Sosnowca
Na torze żużlowym w Sosnowcu odbyły się 

14 bm., przy tłumnym udziale widzów ogól­
nopolskie zawody motocyklowe. Startowało. . , , śdwiAiy niu-iuN-y Aiuwt:. owi iuwdiv
' i  W  finale l a t  350 dU. Jurto-
rów zwyciężył Langer (Warszawa), 2) KrystaDrużyna „Rucliu* ma nadzieję jeszcze po- świadczyć nastrój, jaki panował po zakońcae- 

wawić wynik i gra niezwykle ofiarnie. Na- nju raidu w Mysłowicach po przejechaniu (B iedko)''!)'' B r o k e r '  'w  <2V'o£J.j' " i )  
©różno jednak Mą wszelkie wysiłki, gdyż roz- miejscowości: Katowice -  Hajddki -  Król. g j? ^ B ie ls k ®  2 Trbarike ( B i e l S  w \ a t
g a ją  się one o twardą grę obrońców „Po- Huta, -  Chomów -  Sienrómowjce -  Mała —  ■ *

w tenisie
Wczoraj odbyły sję zawody tenisowe o  

J^trzostw o śląska klasy „A* pomiędzy K. S. 
^S o ń  _  K. S. Zielono-Biali Król. Huta.

Poszczególne wyniki gier przedstawiają 
Si5 następująco:
n  Panie: Kolban — Slotoszówna 6:2, 2:6, 4:6. 
"Jajdówna — Maletzówna 6:0, 6:3.

Panowie: Grabiauowski — SchtnMł 2:6, 
V6' stadłer — Binek 7:5, 6:2, Klimkiewicz — 
£*ch 7:5, 6:3, Ki i siak — E. Guttman 5:7, 7:9, 
Krygowski — Baingo 1:6, 2 :6.

,* Gry podwójne panów: Stadler-Klisiak —
^chniidł-Josch 7:5, 6:3, Foerster-Klimkiewicz 

Binek-Guttman 6:0, 4:6, 6:4. 
p Gry mieszane: Foerster-Gajdówna —
^ chmidit-Slotoszówma 4:6, 6:4, 10:8. Stadler- 
^olbamowa — Josch-Maletzówna 7:5, 6:1.

W ogólnej punktacji wygrała zasłużenie Po- 
?0n w stosunku 7:4.
,, Na podkreślenie zasługuje wygrana Sta- 

J®f"Klisiak contra najlepszemu doublowi Król. 
yWy SchmMt-Josch, którzy tylko w pierw- 

secie stawiali zwycięzcom opór. Prócz 
®ko ną wyróżnienie zasługuje ofiarna gra dra 

rstera z utalentowaną p. Gajdówną w grze 
^!®|^anej, oraz ładne zwycięstwo p. Klrmkie-

.Biało-ZieJonych piękną grę pokazał p. 
J " 11® ,  oraz p. Slotoszówna. która z trudem 

onała p. Kolbanową w 3-ch setach. 
, Vł^ ° «  wystąpiła w wybitnie osłabionym 
. ladzie bez dr. Foersteira w singlu, Chojec- 
*ie2o, oraz p. Dubieńskiej.

®

NowyreKordPolskl
w oszczepie paa

w ^ n tk ó w n a  (Łódź) w ramach okręgo- 
m ^ ^ w o d ó w  „A" rzuciła oszczepem 36.95

_ , , . „ „  . „  —  - —  seniorów: 1) Bathelt (Bielsko), 2)
Dąbrówka — Szopnemce — Sosnowiec — My- Oembafa (Kraków), 3) Kempka (Sosnowiec), 
aławice. Wszyscy byli zadowoleni, przyczem Najlepszy czas dnia uzyskał Krysta przed Lan- 
nie było końca okrzykom pod adresem tn. My- gierem i Batheltem,

▼
Na zawody sokole do Lwowa <1

W  250-letoią' rocznicę odsieczy wie­
deńskiej, walnego zwycięstwa oręża pol­
skiego pod murami ówczesnej stolicy 
szczepu germańskiie«o, zwołuje Dzielnica 
Małopolska Związku Sokolego brać soko­
lą całej Polski, zaprasza Gniazda, rozsiane 
za granicami państwa i za oceanem, za­
prasza pobratymcze słowiańskie związki 
sokole — do Lwowa, gdzie najżywiej tli 
pamięć bohaterskiego króla Jana III na 
licznych pobojowiskach wschodnich ru­
bieży Rzplitej, w  murach zamków Ole­
ska, Podhorców, Żółkwi, w pamiątkach, 
skupionych w muzeum królewskiem, w 
końou w spiżowym symbolu wdzięczno­
ści lwowian dla króla-zbawcy: w pomni­
ku na wałach hetmańskich.

Sięgnąć w tę skarbnicę mocarstwowej 
potęgi w  wielkich dniach ohwały pierw­
szej Rzplitej, w poszumach skrzydeł hu­
sarii zaczerpnąć hartu i tężyzny, ze wspo­
mnień potężnych czynów, wskrzesić du­
cha, by natchnął nowe hufce, uzbroić je 
w skrzydła zapału do bezinteresownej 
pracy, a w razie potizeby — walki, w 
imię tych samych wiecznie żywych ha­
seł: obrony kultury chrześcijańskiej f sła­
wy polskiego oręża — oto zadania, któ­
rych podjęło się Sokolstwo Polskie, uwa­
żając się za wiernych spadkobierców 
idei królewskiej.

Zatem na Zlot Sokoli do Lwowa w 
dniach 17—19 czerwca br.

By ułatwić przejazd sokolstwu ślą­
skiemu i jego sympatykom* Przewodnic­
two Dzielnicy Śląskiej uzyskało u władz 
kolejowych odrębny pociąg „Sokół —
Sląsk“ , który umożliwi wygodny i tani 
przejazd na rezerwowanych miejscach 
pociągiem pośpiesznym.

Pociąg wyruszy z Katowic w nocy z 
piątku 16 na sobotę 17 czerwca o godz,

niosło gniazdo Krywałd w stosunku 95:63 pkt
Wyniki poszczególnych konkurencyj były 

następujące:
Biegi 100 nu: 1) Sikora (Kr) 112,3 s. 2) Haj­

duk K. (Kn.) 3) Garozorz (Kr-) 400 mtr.: 1) 
Wrzosok (Kir) 58,2 s. 2) Garczorz (Kr). 3) 
Sach (Kn.) 1.500 mtr.: 1) Wrzosok (Kr) 4:31. 
2) Czempiel (Kr.) 3) Biegański-

Sztafety 4X100 nu: 1) Knurów 52 s. 2)
Krywałd 52,3 s. 3X1.000 mtr.: 1) Krywałd w 
składzie Wrzosok, Czemipiel, Glaraia A:52. 2) 
Knurów w czasie 10:58,3. 10X200 mtr.: l)
Krywałd 4:29. 2) Knurów 4:33.

Skoki w wyż: 1) Karwat W. (Kr) 1,60 m. 
2 i 3) Zuber i Pardubioki (Kn.) po 1,50 mtr. 
W dal: 1) Karwat W. (Kr) 5.55 m. 2) Jeglonz 
(Kr) 5,36 m. 3) Latoza (Kn) 5,30 m. Tyczka:
1) Karwat K- (Kn.) 2,90 m. 2) Labza (Kn.) 2,80 
mtr. 3) Karwat W. (Kr.) 2,60 m.

Rzuty — kula: 1) Karwat W. (Kr) 10,50 m.
2) Jęglorz (Kr) 10,12 m. 3) Zuber J. 9.10 m.
Dysk: I) Karwat W- (Kr) 31,20 m. 2) Framik 
A. (Kn) 28,92 m. 3) Olania (Kr) 27,28 m. Młot:
1) Jeglorz (Kr) 22,58 m. 2) Karwat K. (Kn)
18,59 m. 3) Pardubicfci (Kn) 18,59 m. Oszczep:
1) Olania (Kr) 46,10 m. 2) Sekuła (Kr) 40,75 
m. 3) Ogórek (Kn) 36,35 m.

Okręgowe zawody Sokole 
w Katowicach

Wyniki są następujące:
100 mtr.: 1) Podibióf i Kręoifc 12 sek\, 3) Go­

lenia Ligota 12,1/5.
200 mtr-: 1) Kręcdk Dąb 25,2; 2) Hofman 

Dąb i Gołenda Ligota 26,2.
400 mtr.: 1) Król Katowice ». 58,6; 2) Gray- 

wa Bogucice 60,6.
800 mtr.: l) Lubina Katowice I. 2.10; 2) 

Walesa Dąb 2:12-
1.500 mtr.: 1) Grzywa Bogucice 4:19,7; 2) 

Kocur Dąb 4:24.
3-000 mtr.: 1) Skorupa Załęska Hałda 9:5,1/5

2) Jakubek Brynów 9:37.
4X100 mtr.: 1) Katowice I .  50,1/10; 2) 

Załęże 52.00.
Skok wzwyż: 1) Kaptur Bogudce 1.58; 2) 

Matuszek, Gach, Węgrzyn, Ćwieczek, Stro­
kosz po 1.52. Poza konkursem przeszedł Gach 
Bogucice wysokość 1.68.

Skok w dal: 1) Węgnziyn Bogudce 5.63; 2) 
Krędk Dąb 5.59.

Skok o tyczce: 1) Cwięczek Katowice IL 
3-12: 2) KaptuT Bogudce 3.02.

Rzut dyskiem: 1) Gach Bogudce 32.89; 2) 
Torz Załęże 29.98.

Rzut oszczepem: 1) Cwięozek Katowice W. 
44.51; 2) Wieczorek Katowice II. .42.56!'

Pchnięcie kulą: 1) Gach Bogudce 10.13; 2) 
Urgacz Katowice II. 1011.

Mimo braku takich asów jak Kubisiz, Jen- 
diryczek, Brauer, oraz w idu innych, zawody 
stały na wysokim poziomie, o czem świadczą 
osiągnięte wyniki. Organizacja sprawna. Za­
wody odbyły się na niewykończonem jeszcze 
zupełnie boisku gniazda Bogudce, Jednak do 
zawodów odpowiednio pmzysitosowanem. Pod­
kreślić wypada zainteresowanie się zawoda­
mi publiczności Bogucic, która przybyła w 
liczbie około 600 osób, 1 przebiegiem zawo­
dów się żywo interesowała.

24, przybędzie do Lwowa około godz. 7 
rano.

PROGRAM ZLOTU OBEJMUJE:
W sobotę 17. VL — zwiedzanie miasta, 

muzeum króla Jana III, panoramy Racławic­
kiej, kopca Unji Lubelskiej, po południu: ćwi­
czenia młodzieży sokolej, wieczór: uroczysta 
alkademja.

W niedzielę 18. VI. — msiza św., pochód,
ćwiczenia publiczne, przyczem sokolstwo ślą­
skie prócz ćwiczeń wspólnych wystąjpi odrę­
bnie, wyknując efektowne piramidy.

W poniedziałek 19, VI. — wycieczki w 
okolice Lwowa, po południu wyjazd, wieczo­
rem powrót do Katowic.

Koszty jazdy w obie strony wynoszą 18 
zł. (dła kolejarzy, konzystającyoh z wolnych 
biletów jazdy, odrębny wagon), cena karty 
zlotowej, uprawniającej do wspólnych kwa­
ter, wstępu na boisko w czasie prób i wy­
stępów publicznych w sobotę wynosi 3 zł. 
(ćwiczący otrzymują kartę zlotową bezpłatnie) 
koszta wyżywienia ma boisku 2—2,50 zł, 
dziennie.

Zgłoszenia członków i sympatyków Soko­
ła w terminie do dnia 25 maja przyjmują 
miejsoowe Zarządy Gniazd sokolich Dzielnicy 
Śląskie!, zaś osób, zamieszkałych w Katowi­
cach — Sekretariat Dzielnicy, ul. Damrota 8, 
tel. 613 w godziamch 9—13 i 15—17. Przy 
zgłoszeniach należy wpłacić należnpść za 
przejazd i kartę zlotową. Reflektujący na kwa­
tery oddzielne w hotelach (płatne), winni po­
dać to przy zgłoszeniu.

„S o k ó ł“  Krywałd —  „S o kó ł“  Knurów
95:63 pkt.

7 bm. na boisku KS. „Concordia* w Knu­
rowie odbył się mecz lekkoatletyczny pomię. 
dizy T. O. „Sokór Knurów i T. O- „Sokół* 
Krywałd. W ogólnej punktacji zwycięstwo od-

Polska-Cze<fioslowa<ia
o mistrzostwo śwista w  pike nożnej

Mistrzostwa świata w pitce nożnej, do 
których zgłosiła się również Polska, przecho­
dzą rozmaite koleje losu. Początkowo projek­
towany podział na grupy (według którego 
byliśmy zaliczeni do grupy bałtyckiej z Ło­
twą, Estonją i Litwą), okazał się nieaktualny* 
gdyż wiele państw wycofało swe zgłoszenia, 
zaszła więc konieczność ustalenia nowego po­
działu. Komisja trzech w składzie Bauweus, 
Fischer i Mauro ułożyła podział według u- 
kfadu geograficznego parami, przyczem zwy­
cięzcy mieliby się udać do Rzymu dla roze­
grana finałów. Projekt wygląda następująco: 
Czechosłowacja — Polska, Austrja — Irlandia, 
Węgry — Grecja, Szwajcaria — Luxemburg, 
Hiszpania — Portugalia, Niemcy — Hoiandja, 
Francja — Belg ja, Szwecja — Litwa, Jugo­
sławia — Bułgaria, Rumun ja — Turcja. Dla 
Polski podział ten jest bardzo niekorzystny, 
wyklucza niemal bowiem nasze dostanie się 
do finału. Niewiadomo jednak, czy projekt ten 
się utrzyma.

Anglia-Wiodiy 1:1 (0:1)
W Florencji odbył się w sobotę między­

państwowy mecz piłki nożnej pomiędzy 
Anglją i Włochami, który zakończył się za­
szczytnym wynikiem dla Włochów 1:1.

Wszyscy nowi abonenci otrzy­
mać mogą z dniem io-go maja 
obszerne streszczenie sensacyj­

nej powieści
JA N  T A D E U S Z  K LIM C ZO K

za cenę 20 gr.
Zamówienia należy skierowy­
wać do agentów i kolporterów,
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Król. Huta zwyciężyła Katowice
w lekkiej atletyce 8 0 :7 7  punkt.

»

Zajusz ustanowił nowy rekord Śląska w kuli
Doroczne spotkanie lekkoatletów obu miast 

odbyło się w niedzielę na Stadionie 
w Król. Hucie. Przebieg zawodów bardzo in­
teresujący i do ostatniej chwili niepewny. Do­
piero po ostatnie) konkurencji zwycięstwo od­
niosła Kr. Huta słaibą różnicą 3 punktów. O 
przegranej Katowic zadecydowały sztafety 
4X100 m. pań i panów, oraz dyskwalifikacja 
Brebmera za rzekome przekroczenie toru w 
biegu na 400 mtr.

Najpiękniejsze i najbardziej emocjonujące 
konkurencje dnia, to bieg 1500 mtr. i sztafeta 
olimpijska. Porażka Hartlika w biegu na 1500 
mtr. do młodego zawodnika Pogoni Orłowskie­
go, zwycięzcy biegu „Polonii" 1 „Siedmiu gro­
szy" potwierdziła zdecydowanie o wyższości 
tego ostatniego.

W sztafecie olimpijskiej, którą wygrały 
Katowice, Orłowski przegrał 800 mtr. do Rze- 
pusia. W biegu tym najlepiej biegł Mueller, 
będący w doskonałej formie. Z innych zawod­
ników należy wymienić Orzełównę, Sikorzan- 
kq i Sznajdra, wygrali oni po kilka konkuren- 
cyj. ponadto Zajusza, bijącego po raz drugi w 
tym roku rekord w kuli. Breuerówna, Szua- 
sówna, Kuehne, Rzepuś, Orłowska i Praski od­
nieśli w swych konkurencjach pewne zwycię­
stwa, osiągając, jak na początek sezonu, wy­
niki zupełnie dobre.

Organizacja zawodów dobra. Parę uwag 
należy się starterowi, prof. Szymońskiemu, 
którego beznadziejny rewolwer, długie 
wstrzymywanie zawodników, oraz drażliwy i 
nerwowy głos, absolutnie nie kwalifikują na 
tak ważną funkcję.

Wyniki są następujące:
PANOWIE: Bieg 100 m. 1) Mueller (K) 11,3

2) Makiołka, 3) Breslauer (K). Bieg 200 m.: 
1) Mueller (K) 23,9. 23 Makiołka (Kr), 3) Haj­
duk (Kr). Bieg 400 m.: 1) Rzepuś (Kr) 52.4, 2) 
Bremer (K) 53,2. 3) Sabik (Kr.) Bieg 800 m.: 
DBrehmer (K) 4,15,8. 2) Hartlik (Kr) 4,20,2.
3) Rakoczy. 500 m.: 1) Hartiik (Kr) 16,27,2. 2) 
Grzesik (Kr). 3) Sitko (K). 110 m. płotki: 1)

T i mm er, najlepszy tenisista Holandii, 
pokonał Tłoczyńskiego iv decydującym 
spotkaniu w czasie rozgrywek amster­
damskich o puhar Davisa miedzy Polską 
a Holandją. Począwszy od 19-go maja 
mistrz Holandii walczyć bedzie w Berli­
nie wraz z innymi holenderskimi gracza­
mi, przeciw elicie niemieckich tenisistów, 
w drugiej rundzie walk o puhar Davisa.

Schneider (K) 17. 2) Latka 18,6. 3) Dudek — 
(Sobik z czasem 17,4 — zdyskwalifikowany). 
Sztafeta 4 100 m.: 1) Król. Huta 46, 2) Kato­
wice 46,1. Sztafeta olimpijska: 1) Katowice 
3,34. 2) Król. Huta 3.34.4. Rzut dyskiem: 1) 
Praski (K) 37,49. 2) Zajusz (Kr). 3) Banaszak 
(K). Rzut oszczepem: 1) Kimer (K) 55,79. 2) 
Żyłka (Kr) 49,66. 3) Nieszyn (Kr). Pchnęcie 
kulą: 1) Zajusz (Kr) 13,30 (nowy rekord okrę­
gowy). 2) Praski (K) 12,99. 3) Kimer (K). Skok 
wzwyż: 1) Chmiel (K) 1,78, 2) Kremecke (Kr) 
1,72, 2 i 3) Kosz (Kr). Skok w dal: 1) Schnei­
der (K) 6.19. 2) Kosz (Kr) 6.17; 3) Breslauer 
6.05. Skok o tyczce: 1) Schneider (K) 3.50, 2) 
Palion (K) 3,40, 3) Szczęsny (Kr) 3.10.

PANIE: Bieg 60 m.: 1) Breuerówna 8. )2 
Orłowska (Kt) 8.2. 3) Preisówna (K) 8.3. 200 
mtr.: 1) Orłowska (Kr) 28, 2) Białasówna (K)

3) Roszczykówna (Kr). 800 mtr.: 1) Szuasów- 
na (K) 2.40. 2) Żylkówna (Kr) 3) Andersówną 
(Kr). 80 m. płotki: 1) Orzełówna (Kr) 14,2. 2) 
Białasówna (K) 14,8. 3) Orłowska (Kr). Szta­
feta 4X100 tn.: 1) Król. Huta 53,8, 2) Katowice 
54.4. Sk®k w zwyż: 1) Orzełówna 1.39 m. 2) 
Sikorzamka (K). 3) Bytomska (K). Sk«k w dal: 
1) Slkorzanka (Kr) 4.99. 2) Breuerówna (K) 
47,3. 3) Preisówna (K). Rzut dyskiem: 1) 
Orzetówna (Kr) 31.24. 2) Rakoczanka- (K) 
28,20. 3) Wasilewska (K). Pchnięcie kulą: — 
1) Orzełówna (Kr) 8.60. mtr. 2) Sierańska 
(K). 3) Sikorzanka. Rzut oszczepem: 1) Siko- 
rzanka (Kt) 32.12. 2) Itnielanka (K) 29,14. 3) 
Wasilewska (K).

Punktacja przedstawia się następirąoo:
Katowice: Panie. 26 panowie. 51, razem 77.
KróL Huta: Pani© 37, panowie 43. raizem 80

Wyniki z boisk piłkarskich
Xiga (Państmona

K r a k ó w :

Cracovla — Warta (Poznań) 4:1 (2:0)

Wynik zupełnie niespodziewany, bo i War­
ta uchodziła za groźnego przeciwnika. Warta 
tymczasem zawiodła i grała b. słabo i ostro, 
tak. że sędzia wystawił Otwierzyńskiego. — 
Bramki dla Cr. zdobyli: Kubiński 2. Zieliński 
i Malczyk po 1. Dla Warty z karnego Szerfke.

Lw ów :
Pogoń — Czarni 1:1 (0:01

Po raz pierwszy od zeszłorocznej kontuzji 
grał również i Matias w drużynie Pogoni. Za­
wody — na niskim poziomie, w czasie których 
poważnie kontuzjonowany został Wacek Ku- 
chair. Bramkę dla Czarnych zdobył Dziwisz, 
dla Pogoni — Łagodny.

Jta Sfrąsku
Jakkolwiek od zakończenia wiosen­

nych mistrzostw piłkarskich Śląska dzieli 
nas zaledwie 7 tygodni, w tym roku kwe­
stia, kto zdobędzie tytuł mistrza Śląska, 
zdaje się nie będzie tak zawikłana iak 
W latach tib.

Będziemy to mieli w lwiej części do 
zawdzięczenia Naprzodowi z Lipin, które­
go forma obecna wskazuje na to, że tytuł 
tegoroczny przypadnie jemu właśnie 
.w udziale.

W  niedzielę w spotkaniu z Chorzowem 
Naprzód wykazał swoją obecną wyższość 
najlepiej. Szereg niespodzianek nastąpił 
i na dalszych frontach.

Liga Śląska
KS. Chorzów Lfpiny —

KS. Naprzód Lipiny 0:5 (0:3).
Niespodziewana forma Naprzodu spra­

wiła, że Chorzów nawet na chwilę nie 
był zespołem groźnym. Naprzód wywal­
czył sobie zwycięstwo w pięknym stylu 
i obecnie trudno w to wierzyć,, by mógł 
stracić swoją czołową pozycję w tabeli.

KS. Czarni Chropaczów —
Śląsk Świętochłowice 1:1 (0 :0).

Również i to spotkanie stanowi pewną

niespodziankę, gdyż zespół Śląska naogół 
typowany był na zwycięzcę. Napotkał je­
dnak twardy opór ze strony Czarnych.

KS. Orzeł Wełnowłec — AKS. Król. Huta 
4:3 (3:2).

Po szeregu niepowodzeniach. Orzeł 
niespodziewanie pokazał swe pazurki i 
odebrał AKS. dwa cenne punkty. Gra bar­
dzo interesująca, a wyróżnił się u Orła JY Z a g ł ę b i u  
napad.

KS Słovian Katowice — KS „07" Siemianowice 
4:1 (2:0)

Przez cały czas zaiwodów nieznaczna prze­
waga Słoviauu, u którego doskonale spółdizia- 
łała linja pomocy z na/padem, oze®o rezulta­
tem zdobyte 4 bramki.

KS. Kresy Król. Huta —
KS. Jedność Michałkowice 3:0 (1:0).

Pięknie wywalczone zwycięstwo Kre­
sów, gdyż drużyna Jedności przedstawiła 
się w czasie zawodów jako równorzędni 
przeciwnik. Gra przez cały czas szybka 
i szczególnie interesująca w moment? 
podbramkowe. Bramki dla Kresów zdo­
byli po I : Wybraniec. Wieczorek i Piątek. 
KS. „09" Mysłowice —

KS Roździeń-Szopienice 2:1 (2:0).
Porażki Szop. szukać należy w spad­

ku formy. „09“ naogól zasłużył na zwy­
cięstwo.
KS. Pogoń Nowy Bytom —

WKS. Tarn. Góry 5:0 (2 :0). 
KS. „22" Mała Dąbrówka — ŻKS Katowice 

8:0 (2:0).
Wynik nawet w tak w/sokim stosunku nie 

Jest niespodzianką, bo katowiczanie znajduj* 
się jut od dłuższego czasu w słabej formie-

Bramki dia Malej Dąbrówki zdobył napad. 
Zgoda Bielszowlce — KS Haller Wlk. Hajduki 

2:2 (0:1)
Wynłk odpowiada grze i wysiłkom obu ze­

społów. Bramki dla Zgody zdobyli Burski i 
Gluza.

B .-Liga
KS Słupna — TS Murckl 1:0 (0:0).

Nieznaczne, jednak zasłużone zwycięstwo 
drużyny Slupnej, u której podkreślić należ? 
ofiarną grę.

Pocztowe PW. Katowice — KS. Rozwóf 
Katowice 0:0.

Pocztowe PW. z kilku rezerwowymi, prey* 
czem Rozwój stawił niezwykle groźny opór.

IFC Katowice — Kolejowe PW. Katowice 
3:0 (0:0)

Powyższe zawody były dość Interesujące, 
?ednak z obu stron nie wiele' pokazały lin je 
napadu.

Następnie IFC napotfcnął się na niezwykle 
twardy opór ze stron-/ Kolejarzy tak, że gra 
miejscami wykraczała poza ramy sportowe.

Początkowo obie drużyny inicjują kilka 
ładnych pociągnięć I obaj bramkarze są czę­
sto zatrudniani. Do przerwy nieznaczna prze­
waga IFC nie przynosi bramki.

Po przerwie IFC. zmienia taktykę i gra o 
wiele skuteczniej. — Pierwszą bramkę zdo­
bywa Henisch w 9 min., zaś dwie dalsze He- 
risch 1 Wilimowski.

Sędzia p. Pdefiruszka — obiektywny,

Klasa A .
KS. Ligoclanka — ZPS. Król. Huta 9:3 (1:3)

Niespodziewanie wysokie zwycięstwo 
Ligocianki, gdyż do przerwy jeszcze ZPS. 
iprowadzilo 3:1 i bynajmniej nie liczono 
się z tem, że Lig. po przerwie pokaże tak 
ładną grę. Bohaterem Lig. był Neuman, 
który sam strzelił 6 bramek, zaś Niespo- 
rek 3. Widzów około 2  tys.

KS. Orkan Wielka Dąbrówka —
KS. Śląsk Tarn. Góry 5:1 (2:1).

Zawody te odbyły się pod stałą prze­
wagą zwycięzców, aczkolwiek Śląsk zu­
pełnie nie tracił animuszu i do końca grał 
ofiarnie.

O mistrzostwo kl. A. 
Policyjny — Hakoah 5:1 (2:1) 

Zagłębie — Ruch 4:1 (0:1) 
C. K. S. — Zagtębianka 1:2. 

Unja — Makabl 7:0 (4:0)
O mistrzostwo kl. B. 

Brynlca — Samson 4:0. 
Saturn — Gwiazda 4:0. 
Dąbrowa — Świt 2:0. 
Czarni — Arja 13:0.

Wyjazd Mm  do Wiednia
Cracovja otrzymała zaproszenie do Wied­

nia na rozegranie całego szeregu spotkań w 
dn. 25—30 maja. Ze względu na szalone tnudr 
ności przy otrzymywaniu paszportów, nie 
wiadomo, czy wyjazd ten dojdzie do skutku.

•
Wiadomości 

ze Związku łq ż  wlarskf eźo
Zarząd Związku Łyżwiarskiego na swent 

pierwszem posiedzeniu stworzył następujące 
wydziały: sędziowski (kier. p. Nowakowski), 
sportowy (mjr. Goebeł). propagandowy i pra­
sowy (p. Grodzki), regulaminowy i sipraw za­
granicznych (gen. Witkowski).

Postanowiono również na temże posiedze­
niu wciągnąć w orbitę działalności Związku. 
Poznańskie. Pomorze i Gdańsk.

Na zbliżający się kongres Międzynarodo­
wego Związku Łyżwiarskiego, w dn. 25—27 
maja br. w Pradze czeskiej, przesłał PZŁ. 
szereg wniosków, tyczących sie zmiany re­
gulaminów. Reprezentantami Polski na kon­
gresie będą pp. gen. Witkowski, mjr. Goebet.

Przygody bezroboinego Froncko

Pod lasem, na trawc©, 
skoro dzionek świta. 
Froncek się rozkłada 
i gazeto czyta.

Kiedy Jni przeczytał 
g iue t połowę, 
Froncek umęczony 
1o snu skłonił głowę.

Nagle czarna koza 
do Froncka się skrada 
I ze smakiem wielkim 
gazetę mu zjada.

Froncek się obudził, 
gazeta ziedzona...
A tu o K l im c z o k u "  
oowieść nieskończonaL.
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